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CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 


|: groszy, w tekście 55 gr., 


za teksiem 25 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
-„fświąieczne 25 proc. drożej. 
Drobne ógłoszenia po: 10% 
groszy. Dla asi 

pracy 5'gr. za wyraz. Naj- 
„mniej I zł. 3 

Fonto czekowe P. K.O% 

"Warszawa 65.070 3} 
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Strajkuje także magistrat — Od 


` ŁODZ, 16. 10. Prezydent łódzki 
Ziemięcki zwrócił się do przedsta- 
wicieli przemysiu z szeregiem kom- 
promisowych wniosków. Przemy- 
słowcy oświadczyli, że na żadne 
rozmowy nie zgodzą się, dopóki ro- 
botnicy nie powrócą do pracy i cie 
zaakceptują 5 proc. podwyżki. Tyłko 

wówczas zgodzą się 
na rozpoczęcie dyskusji w sprawie 
zapiaty za postoje, wyższych płac 
-dla robotników, za trudnionych przy 
większej ilości krosien, oraz w Spra- 
wie uznania delegatów fabrycznych 

Przedstawiciele związków robot- 
niczych, propozycję przemysłowców 
odrzucili, 

Wobec tego prezydent Ziemięcki 
zwrócił się niezwłocznie do głów- 
nego inspektora pracy. . Jednakże i 
ta konterencja nie dała żadnych po 
zytywnych wyników. . 

Dzisiaj rano zgodnie z zapowie- 
dzią i uchwałami delegatów związków 

wybuchł strajk powszechny. 

_ W instytucjach użyteczności pu- 
blicznej strajk objął z 


większą część pracowników. 


Magistrat strajkuje cały z wyjąt- 
kieu: wydziału op. społecznej, pre- 


= zydjumi magistratu. 


Pozatem w godzinach wieczor- 
stanąć gazownia. 
Strajk w Heiefonach jest pow- 
; dokonywują 
tylko połączeń z urzędami państwo- 
wemi, komunainemi, _wojskowemi, 
strażą ogniową, pogotowiem i re- 
dakcjami pism. Wszelkie prywatne 
rozmowy i 
-~ zostały wyłączone. 

_ Nieoczekiwaną niespodziankę zgo 
towali Łodzi pracownicy drukarscy, 
"którzy w przededniu strajku wystą- 
pili z postulatami podwyższenia płac 
o 50 proc.-Redakcje pism łódzkich 
oraz niekióre drukarnie akcydenso- 
we po dłuższych perirakiacjach u- 
dzieliły pracownikom 26 proc. pod- 


KRAKOW, 15. 10. Wczoraj za- 


- kończył się dwudniowy kongres 


górniczy, obradujący w domu gór- 
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onsiorska. — Red. odpe Viktor 


Kongres górniczy w Krakowie" 


Organ demokratyczny niezależny. 
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Próba akcji pojednawczej prezydenta Ziemięckiego zakończyła się niepowodzeniem— 
jutra nie będzie chleba — Zaden dziennik nie uka- 
zał się dziś w Łodzi. ! 


wyżki, fo też strajk nie miał dojść 
do skuiku. Pisma miały dziś rano 
wyjść normalnie. Tymczasem wczo- 
rajw nocy odbyło się zebranie 
związku drukarzy i niezależnie od 
uzyskanej 25 proc. podwyżki posta: 
nowili w dniu dzisiejszym urządzić 
jednodniowy strajk orotestacyiny, 
rozpoczynając go wczoraj w nocy, 
a kończąc dzisiaj wieczorem, wobec 
czego 

żadne pismo nie wyszło. 

Prace podjęto jedynie w drukar- 
ni państwowej, do której przybyła 
jednak komisja strajkowa, zmusza- 
jąc zecerów do porzucenia pracy. 

Tramwae są uruchomione. Gdy- 
by jednakże sirajk generalny miał 
się przeciągnąć, wówczas iramwaje 
stana od jutra rana. 

Elektrownia 


pracuje normalnie; 


wskutek poczynionych przez władze 


adniinistracyjne przygotowań prąd 
dosiarczany będzie regularnie. 

Dziś o godz. 7-mej rano lotne 
komisie strajkowe rozpoczęły prze- 
prowadzanie inspekcji we wszystkich 
instytucjach, które miały być objęte 
sirajkiem. 

Strajk obiął również niektóre 
mniejsze zakłady gastronomiczne. 
Wieczorem mają 

stanąć piekarnie. 

Pracownicy handlowi i biurowi 
zatrudnieni w przemyśle i handlu 
włókienniczym 

strajkują częściowo. 
Również w najbliższych godzi- 


_ nach zapaść mają decyzje co do 


robotników transportowych oraz 
strajku w teatrach, a jednocześnie 
dziś rano związek pracowników u= 
żyteczności publicznej rozpoczął 
pertrakcje ze związkiem kinoteatrów 
świetlnych w sprawie zamknięcia 
wszystkich kin łódzkich. 
Majstrowie przemysłu włókien 
niczego na razie do sirajku się nie 
przyłączają. 


ników. Kongres uchwalił szereg re- 
zolucyj ” organizacyjnych. Zadnych 
rezolucyj politycznych nie powzięto. 


Na mogile Władysława Warneńczyka 
wieniec od miasta Warszawy. 


OORA STOLO. Delegaci Warsza- 
wy wiceprezydent Bogucki i prezes 
Koralewski zwiedzili iereny, prze- 
'znaczone na sanatoria polskie w 
Warnie, poczem podpisali umowę 
z radą prowincji warneńskiej w 

sprawie budowy morskiej stacji 

leczniczej. Goście warszawscy oglą- 
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dali także ewentualne tereny dla sa- 
natorjów związku kas chorych oraz 
polskiego czerwonego krzyża. 

Po przybyciu do Warny delegaci 
dali się na pole bitwy, gdzie wice-- 
prezydent Bogueki złożył wieniec 
na mogile króla Władysława War- 
neńcyka. s 
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howskiego 24, tei, 5-98; Grodziec, ulica Kości 
ul. Piłźsudskiego 5, tei. 97; Dąbrowa, 3-go Maja i4, tei. 2-77. 


Cena numeru 10 groszy” 
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Prenumeraia wy- 
nosi miesiecznie 

63 A s 
ił zł. PAY 
i Adres redakcji i administra- $ 
[ior Piłsudskiego Nr. 8, tele- § 


fon 4-97, telefon mieszkanie g 
8 redaktora 6-92, telefon redak- 4 
Neji nocne: i drukern 434.3 
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Warszawa 65.070 
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Strajkują wiceprezydenci miasta. 


Pierwsze wiadomości, które na- 
deszły z województwa łódzkiego do 
minisierium spraw wewnętrznych 
stwierdzają, że spokój zachowany 
został wszędzie. Strajk powszechny 
gnieniegdzie się nie udał. W Łodzi 


strajkuje magistrat z obu wicepre- 


zydentami na czele. Nie strajkuje 
natomiast prezydent Ziemiecki oraz 


W kilku fabrykach 


KALISZ, 16. Dzisiaj nocy w kil- 
ku fabrykach robotnicy zgłosili się 
do pracy, wzywając jednocześnie or~ 
ganizacje zawodowe do podjęcia 


ławnik, kierownik referatu społecz- 
nego, która wypłaca zapomogi straj 
kującym. 

W Piotrkowie na znak solidar- 
ności z Łodzią strajkuje cały magi- 
strat. 

Rząd na razie nie podiął jeszcze 
żadnej akcji inierwencyjnej. 


strajk przełamany. 


natychmiastowych rokoweń z prze- 
mysłowcami. 
Niektóre tabryki już rusz: ły. 


FORRES 


Krwawa niedziela na. sali tańca, 
Trzy ofiary tajemniczego „Matysa* 
1 zabity, 2 ciężko rannych. 


Na sali tańca przy ul. Wolskiej 


nr. 8&5 w Warszawie było huczniej, 


niż kiedykolwiek. 

W dużej sali tanecznej 
prawie bez przerwy grała orkiestra 
złożona, złożona z roklekotanego 
fortepianu, skrzypiec i fletu, bo roz- 
bawieni goście tańczyli bez wyichnie- 
nia, wzdwu sąsiednich zaś pokojach 
niemniej wytrwale zabawiano się 
przy bnfecię ze słodyczami i napo- 
jami... 

Rej wśród tańczących wodził 

zagadkowy jakiś młodzieniec. 
o śniadej cerze i wyzywającem spoj 
rzeniu. Zwano go »Matysem«, nie 
wiedząc, czy to Jego imię, czy naz- 
wisko, bywał bowiem na sali tańca 
rzadko i nie poufalił się zbytnio z 
nikim. Wyjątek chyba czynił dla tan 
cerek, wśród któryca wybierał niby 
w ulęgałkach i tylko co urodziwsze, 
a zgrabniejsze prosił do tańca, 

Ten swem postępowaniem u jed- 
nych zyskiwał sympatię, u drugich— 
zwłaszcza wśródy tancerz — budził 

niechęć i zawiść. 

W pewnym momencie na sall 
wynikła ostra wymiana zdań, a po 
niej kłótnia coraz gwałiowniejsza. 

Orkiesira daremnie usiłowała za- 
głuszyć wzrasiającą burzę. 

„Matys“ 
znalazł się nagle w jej ognisku, o- 
toczony ze wszysikich stron — osa- 
czony złemi spojrzeniami i groź- 
nym pomrukiem catej gromady. 

Chciał wyślizgnąć się, wyrwać z 
tego koła. 

— Nie daj się! — padł z ubocza 
jakiś głos podżegający, a wślad za 
nim z ręki”rozwścieczonego Matysa, 
zbrojnej w rewolwer, posypały się 

złowieszcze kule. 

Krzyki uciekających i jęki ran- 
nych, stłumiły dźwięki muzyki. 


macedońskiego i 


W jednej chwili sala tańca opu- 
stoszała, a na jej deskach pozostały 


trzy krwawiące ciała. 
Byli to: śmiertelnie raniony 


serce Edward Dombart ' (Prądzyń- 


skiego óż), ciężko ranny w. głowę 
Eugeniusz Dąbrowski (Wolska 116) 
i Władysław Wiecha (Grabowiecka 
14) z przesirzeloną klatką piersiową. 
Tujemniczy »Matys« z rewolwe- 
rem w ręku, skacząc 
przez wijące się z bólu ofiary, 
wybiegł z sali, przez nikogo nie 
powsirzymany. 


Po chwili dopiero zawiadomiono 
policję i wezwano pogotowie. 

Edwarda Dombarta i Eugenjusza 
Dąbrowskiego przewieziono 

do szp tala na Czystem, 
gdzie pierwszy zmarł, nie odzy- 
skawszy przylomności. Władysława 
Wiechę przewieziono do domu. 

Pościg za sprawcą krwawej roz- 
prawy nie dał do późnej nocy wy- 
niku. 

Poiicja aresztowała jedynie 


jego kamrata jana Kaczmarka 


(Wolska 84), podejrzanego o spro 
wokowanie tragicznie zakończonej 
awantury. 


18 macedończyków 
na szubienicy. 
SOFJA, 15. 10. Zwolennicy Mi- 
chajłowa powiesił rewolucjonistę 
przyjaciela gen 
Protogorewa, Borysa Izwolskiega 
wraz z jego 14 towarzyszami. 


Reklama jest dźwignią 
handlu! 
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dody zda ta 


Zeppelin 


Sytuacja statku b. poważa 


BERLIN, 15. 10. (wł). Zeppelin 
«znajduje się w odległości 150 mił 
(morskich od wysp Bermudzkich: 
Przylot do Ameryki nie może mastą 
pić wcześniej, miż dziś późnym wi 
„czorem. Skutkiem fatalnych warun 
ków atmosferycznych ster Zeppelina 
[mów został uszkodzony, obawy jed: 
tnak o losy statku powietrzn sg 
płonne, gdyż ma on jeszcze gapas 


Warszawska izba 
przemysłowo = handlowa. 


_ WARSZAWA, 15. 10. Powołana 
dö życia rozporządzeniefa prezyden- 
(ta Rzplitej izba przemysłowo kan- 
"dlowa w Warszawie po przeprowa” 
dzonych niedawno wyborach rozpo” 
'częła dziś śwą działalność. 


jnauguracyjne zebranie plenarne 


izby otworzył w niedzielę pr jej 


b. minister Klarner, witając przedsta 
wicieli rządu w osobach ministrów 
Kwiatkowskiego, Czechowicza, Nie- 
zabytowskiego, Kiihna i Jurkiewicza. 


benzyńty, wystarczający mm, 2 glös 


CHARLESTONĘ" 1Bż 10. (wł. 4 
Stacja morska otf? małe wiadomo 8 


%ę Zeppeliu Zn 
na wschód põr 
o godz. & min. 1 
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już jest na terytoriitm Sanom 


SR przez dawni 
Me, akioją £ pom 


"cią 1 wstrzemiężliwością pakty 


Artykuł, udzie 
Nie da się zaprzeczyć, . 
Wözysikie narody, ponczo 
nieufnoś- 


: umowy międzynarodowe, któ; 


"ych celem ma być zagwaran=(" 


towante pokoju. 
Stosmnek ten da się do 


pewnego stopnia usprawiedłi- 


č 


f ` M IPEN c wić. 
wysłała, „ bółdówii»- i 
e "czytał Mśziekego; Pakt Kelloga ma bezwąt- 


Baa Piłsu 
arila. » e - 
Nastąpił z kolei szereg. przej 
wień powiłalnych, rozpoczęty mů% 
ministra i handly I przemysiu. a: 

Po uchwalenii preliminarzą bt? 
dżetowege izby do końca rb. w sai 
mie 920.000 zł. dokonano wyboti 
16 siałychękomieyj. 


ego premierą 
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15 miljonów dla emerytów b. zaboru rosyjskiego. 
Część przedwojennych. wkładów odzyskana. 


Niebawem zacznie działać komi- 
sja normująca pretensje b. członków 
kasy emerytalnej kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, kasy Zjednoczenia 
kolei warsz.wied., kasy przezorności 
dla stałych robotników kolei warsz. 
wied., kasy emerytainej pracowni- 
ków kolei nadwiślańskich, funduszu 
emerytalnego innych b. kolei pań- 
stwowych przechodzących przez o- 
hecne tereny Rzeczypospolitej, kasy 
„iwerytalnej nauczycieli i nauczycie- 
jek ludowych, kapitałów emerytai- 
nych urzędników poczt I felegrafów 
oraz kasy emerytalnej pracowników 
b. rosyjskiego monopoli wódcza- 
Tego. -- 

Będzie  zarządzona rejestracja 
Lreiensyj do każdej ż tych kas, po- 
czem komisja określi normę procen- 
tową, w jakiej każda pretensja Dg- 
dzie mogła być uwzgiędniona. 

W art. 16-tým traktatu ryskiego 
Sowiety gwarantują Polsce zwrot 
„wywiezionych do Rosji funduszów 
eimerytainych, ale oczywiście zwle- 


kają z zółatwieniem swych zobó» 
wiązań. 

Wobec tego rząd polski posta” 
nowił wydobyć chóciaż tę część 
funduszów kas emerytalnych, kióra 
swojego czasu była uiogowana w. 
papierach procentowych. I obliga- 
cjach iastytucyj polskich i była za; 
bezpieczona mieniem tych instytucyj. 

Skarbowi udało się wydostać od 
tow: kred. ziemskiego i tow. kred. 


miejskiego stów zastawnych na 
sumę około 16 miłonów złotych 


wartości nominalnej. Ta właśnie st- 
ma będzie podzielona pomiędzy Ue 
czestników b. kas emerytalnych, ale 
tych wyliczonych wyżej. W ten spo- 
sób chciaż część b. emerytów z b, 
zaboru rosyjskiego będzie mogła 
odzyskać część swoieh wkładów. 


Gorzej przedstawia się sprawa 


tej kategorii emerytów, którzy stu- 
żyli w administracji rosyiskiej, Ich 
pretensje całkowicie nzaieżnione są 
od wypełnienia przez Sowiety 16-g0 
artykułu traktatu ryskiego. 
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Groźne zaburzenia pod Rawą Ruską. 


Po napaści na policję ő osoby ranne. 


* N 

W Hrebenem koło Rawy Ruskiej 
doszio do zaburzeń, wywołanych 
agitację komunistyczną na tke prze- 
wlekającego się strajku robotników 
rolnych. 

Śtrajkujący uformowali pochód 
i urządzili manifestację o charakterze 
przeciwpaństwowym. 

Policja usiłowała tłum rozpro” 
szyć, aresztując podżegaczy. 

W odpowiedzi t £ u m, złożony 
z przeszło 500 ludzi, naiari "na po- 
steruaek policji, usiłując ją zazbroić 


- 


i aresztowanych odbić. 

Doszło de gwałiownego starcia. 
Manifestanci rzucili się na policję 
z laskami i obrzucili ją kamieniami. 

W obronie własnej policja zmu- 
szona była zrobić użytek Z broni 
— raniąc 5 osoby: 

Po sirzałach tłum rozproszył się 
i policja przywróciła porządek. Na 
miejsce zajścia wyjechała ze Lwo- 
„wa komisja wojewódzka, która ma 
przeprowadzić surowe śledztwo. 


Niordercy śmierć, gapiom stryk. 


Wykonanie wyroku przez powieszenie w Kołomyi. 


Na dziedzińcu sądu okięgowego 
w, Kołomyi zawisł wczoraj na Szu- 
bienicy Iwan Habczak, który wymor” 
dował całą własną rodzinę, by po- 
siąść jej grunt. 

Egzekucji dokonał w zesiępstwie 
chorego kata Maciejowsk ego, jego 
zastępca kat Braun. 

Siraceriu przygłądało się prze- 
szło 150 osób, w tem 5 kobiet. 


a taa ] Eo ! 
y jesteś czlonkiem L. 0. 


Po egzekucji, gdy ciało powie- 
szonego wywieziono z dziedzińca 
więziennego, publiczność rzuciła się 
na leżący pod szubienicą siryczek, 
pocięta go w mgnieniu oka na dro- 
bne kawałki i podzieliła się nim — 
jak zabobon każe — »na szezęście«. 

Kat »wysiąpii« nie na czarno, 
lecz w zwykłe popielatej marynarce 
i białych rękawiczkach. 


P,P. 


` - 


Albowiem toruje drogę dalszym 


*jest uirzymanie pokojowego i 


pienia duże znaczenie moralne, 
przedsięwzięciom pokojowymę 
Jedynem życzeniem ‘Polskt 
przyjaznego współżycia ze 
swymi sąsiadami. 
Dążąc do tego celu, czym 


„Polska wszystko, aby zabez- 
'pieczyć istnienie pokoju w Eu- 


ropie. 

A że w wieku XX proble- 
maty gospodarcze mają tę sa- 
mą wagę, co problematy poli- 
tyczne, przeto dążymy do na- 


wiązania i utrzymama przyłaz- 


nych stosunków zarówno w 
dziedzinie polityki, jak i eko- 
nomiki. 3 

Jestem przekonany; iż na- 
ród litewski dojdzie wkrótce do 
przekonania, że współpraca Z 
Polską przyniesie tylko korzy- 
ści obu narodom i żywię nie- 
pionną nadzieję, iż w ciągu 
najbliższych miesięcy zosianą 


usunięte wszystkie przeszkody, . 


które dotychczas dzieliły obie 
sirony. 

Aczkolwiek Polskę łączą 
przyjazne stosunki Z małą en- 
tentą, nie ma ona jednak żad- 
nego. zamiaru przyłączenia się 
do tei grupy. Mała ententa po- 
wstała w okolicznościach spe- 


Ró: Í ¢ 
$ dośwładcze* fnarszałka Piłsudskiego w Rus; 
munii została uwarunkowana, 


GS 


statecznie rozsądni, 


"spotiarczej 


~ 


E iA żę” ZE: i 
"prasowej „Anglo —.Americań; 


żę Y ageh” 
Newspaper“ przez p: ministrai spraw zagranicznych Rzec 
pospolitef =p. AUGUSTA ZALESKIEGO. W RA z: 


Gznych, które obchodzą Pol- 
tylkó pośrednio. Wizyta 


względami na jego zdrowie f 
kurację; marszałek stykał się 
jednak z politykami rumuński- 
mi tylko prywatnie. ` à 

Nie wierzę w niebezpieczeń- 
stwo od strony Rosji i nie są- 
dzę, aby ono mogło istnieć dia 
jakiegokolwiek państwa euro- 


pejskiego. Eksperyment rosyj-' 


ski jest dostatecznie przekony- 
wującym dowodem niemożli- 
wości zrealizowania idei komu- 
nistycznych i jestem głęboko 
przekonany, że ludzie są do- 
aby nie 
naśladować metod rosyjskich, 
które zbankrutowały wszak w 
ich oczach. 

W kwestji stabilizacji go- 
wydaje się rzeczą 
pewną, iż wszystkie narody 
czynią wielkie wysiłki w 'eelu 
polepszenia sytuacji i podpo- 
rządkowania wszystkiego ogól- 
nym dężeriom do rozwoju i 
dobrobytu. Te właśnie: dążenia 


powinny prowadzić do tiumie- 


nia istniejących jeszcze ania- 
gonizmów i wyzwolenia ludz 
kości z ciężkie; sytuacji. Z tei. 
racji wydaje sę pożądanym 
udzial Rosii w ogólnym proce- 
sie rozwojowym. Rosja powin- 
na się dostosować do panują- 
cego na całym świecie syste- 
mu gospodarczego, CO przy” 
czyni się nietylko do stabiliza- 
cji stosunków, ale i usunie niz- 
pewność pojawiającą się wciąż 
jeszcze w obliczu olbrzymiego 


państwa, z mującego przeszło 


szóstą częsć powierzchni Kon- 
tynentów. . 


Dlaczego francuzi 
| ju wi 


mie zawar 
Bernie? 


(W dziesiątą rocznicę rozejmu ż Niemcami.) 


W drugiej połowie października 
1918 zwycięstwo sprzymierzonych 
nad Niemcami było już faktem. Po- 
zostawało tylko pytanie, jak z nie- 
przyjacielem skończyć? 

'Naiuralny, logicznie narzuczjący 
sję koniec — po złamaniu nieprzy- 
jacieła, który nie zaznał prawie woj- 
ny u siebie, a dał ją innym silnie 


odczuć na ich ziemi, pójść w głąb 


jego kraju, wkroczyć do jego sto- 
licy i tam podyktować pokój—ozna- 
czał trwanie jeszcze przez jakiś 
czas cperacyj wojennych. Dobrych 
kilku tygodni trzeba było na prze- 
maszerowanie sprzymierzonych pod 
dowództwem Focha do Berlina i ar- 
mii gen. Frauchet d'Esperay z por 
łudnia na Budapeszt do Wiednia, 
Pragi i ewent. Warszawy. 

Takiego końca wojny chciała 
Francia, taki koniec wojny rychlej 
przyniósiby ostateczny pokój, osz- 
czędzając wielu niepotrzebnych kom- 
plikacyj, między innemi i Polsce. 

W drugiej połowie października 
rozpoczęła się wszakże wyiężona 
robota, żeby do takiego końca woj- 
ny mie dopuścić. Widocznie były 
wysiłki skierowane ku. temu, żeby 
miast wielkiego zwycięstwa Sprzy” 
mierzonych nad Niemcami osiągnąć 


wewnętrzny  przewró!_ polityczny M _ 


Niemczech, zwycięstwo, jak mówio” 
no, »denjokracji«. 
Głównym terenem 
ły Stany Zjednoczone. 
Niedługo gazety przyniosły siin- 
ną notę Wilsona do 'niemców, W 
której, na żądanie pokoju Z ich siro< 
uy, prezydent Stauów Zjednoczo- 
nych zapytywał, w czyjem nieniu 
przemawiaią (czy w imieniu ręądu, 
czy ludu niemieckiego), Czy gotowi 
są natychmiast ustąpic Z cudzych 
ziem, przez nich zajętych i wyda: 
grodzić szkody, przez nich wyrzą* 


tej roboty Dy= 


dzone. Nota owa była złyin zwia”. 


stunem; wyglądała z niej zapowiedź 
natychmiastowego, przedwczesnego 
pokoju, © ile lud niemiecki prze 
mówi. 

* Tak się też stało. Po tej nocie 
Wilsona dalsze trwanie wojny oka- 
zaio się niemożliwe. 

jeden z oficerów francuskich, bo- 
hater ozdobiony licziemi medalami, 
w rozmowie z jednym z naszych dy- 
piotmatów, tak określił sylucję: 

— Nota wilsonowka — mówił ot 
— odebrała ducha armii. M\śiny 


/ wszyscy gotowi byli zginąć, nic i= 


czyliśmy, że żywi Z tej wojny wyłe 
dziemy, uważażaliśmy śmierć w bose 
ju niejsko za konieczność, ale sy 


liśmy z ią konieszaościa powożck 


P 


SERPO 


i nie odbierała nam ona dobrego 
humoru. Z chwilą atoli, gdy się u- 
kazała ia przeklęta nota, każdy so- 
` bie powiedział: a więc io już kwe- 


stja kilku dni, czy kiiku tygodni; 


glupio byłoby właśnie w tych kilku 


dniach zginąć. I każdy zaczął my- 
śleć o iem; żeby wyjść żywym. By- 
smy zdemoralizowani.. 

I miał ów oficer słuszność. Do- 
brze wiedzieli, co robią, ci którzy 
Wilsonowi tę notę doradzili. Ura- 
towali oni Niemcy od zupełne- 


go pogromu, Europie zaś przyczy- 
nili wiele kłopotów i nieszczęść, tak 
w przeszłości, jak i 'w przyszłości. 


Zeby był prezydent Wilson, za 
wielki jak dla niemców demokrata, ` 


nie mieszał się do operacyj 
nych 
10 ciu 


wojen- 
laty stanęła 


alei Warmję i Mazury, a przede- 


wszystkiem szerszy niż dzisiaj do- 


stęp do morza. 
—o. 


Przed wyborami do rady miejskiej 


Przewodniczący głównej komisji 
wyborczej wiceprezes sądu okręgo- 
wego Sędzia K. 
konferencie w magistracie Ssosno- 
wieckim. Konierencja miała na celu 
omówienie technicznej sirony ned- 
chodzących wyborów do redy miej- 
skiej, mianowicie sprawy lokali wy- 
borczych itp. 

Główna komisja wyborcza skła- 
dać się będzie z 7 członków: -prze- 
wodniczącego, dwóch jego kandy- 
datów, dwóch kandydatów woje- 
wództwa i dwóch władz samorzą” 
«dowych. 

Wyłożenie ist uprawnionych do 
poci nastąpi w dniu 25 bm. 

trwać będzie do dnia 50 b. m. 
włącznie. Listy wyłożone będą do 
przejrzenia w ciągu 6 godzin dzien- 
nie. W czasie tym przyjmowane bę- 
dą wszelkie reklamacje, dotyczęce 
wpisania pomiriętego wyborcy, 
względnie skreślenia nie mającego 


‘Kucharski odbył 


prawa głosu Ostatnim dniem roz- 
strzygnięcia tych reklamacyj będzie 


„dzień 2 listopada. 


Po ostatecznem ustaleniu list wy- 
borców w eniu 6 listopada rozpocz 
nie się termin składania list kandy- 
datów do rady miejskiej. Termin ten 
trwać będzie do dnia 7 listopada 
wiącznie. Od tej daty do dnia 10 
listopada przyjmowane bedą wszel- 
kie reklamacje, dotyczące kandyda- 
tów na radnych, a w dniu 12 listo 
pada będą usunięte braki w listach 
kandydatów. 

Nastepnego dnia, tj. 13 listopada 
odbędzie -sie posiedzenie głównej 
komisii wyborczei, celem . ostatecz- 
nego zatwierdzenia list kandydatów 
i ogłoszenia o wyborach. 

18 listovada wybory, a około 
20 Istopada odbędzie się ostatnie 
posiedzenie głównej komisij, ceiem 
podziału mendetów radzieckich. 


Z rady szkoinej powiatowej. 


W duiu 15 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem dyr. Wiadysława 
Mazura posiedzenie rady szkolnej 
powiatowej, na którem między inne- 
mi zaopinjowano kilkanaście podań 
o nadanie posad nauczycielskich w 
iutejszyni powiecie. 


Zatwierdzono na członków do 


zorów  szkołnych: 1) w gin. Łosień: 
p. Grzegorza Surmika z ramienia 
_ zebrania gminnego; kie: ownika SZKO- 
ły w Tucznej Babie, p. Utonisława 
Piłasa z pośród nauczycie!stwa i p. 
_ Wincentego Stachurę z ramienia oby- 
wateli gminy. 2) w Strzemieszycach: 
p. Zaka Felicjana, kierownika szko- 
ły ne Niemcach, z pośród nauczy- 
cielstwa gminy olkusko-siewierskiej; 
5) w gm. Zagórze — p. Jałkowską, 
naucz. szkoły w Zagórzu, z pośród 
nauczycielsiwa. 

Uchwalono dla doz: rów szkol- 
nych w powiecie będzińskim normy 
świadczeń gmin na rzecz publicz- 
nych szkół powszechnych, wediug 
których gminy obowiązene są po 
krywać wydatki. 


Uchwałlono plan sieci szkolnej 
w gminie Łagisza, w/g którego gmi- 
na ta podzielona została na nasię- 
pujące obwody szkolne, a mlano- 
wicie: obw. 1 — 7 klasowa szkoła 
w Łagiszy dla wsi: Łagisza, Artoni, 
Bary, Glinica, Stara Wieś, Podiesie 
dla 556 dzieci; obw. 2 —7 klasowa 
publ. szkoła powsz. w Psarach dla 
wsi: Psary Zórawieniec, Wańkowice, 
Perchówki, Maszyna, Szyby Ciele- 


' dla 


chowice, Grudków, Malinowice — 
505 dzieci; obw. 5) — 6 klaso- 
wa Szkoła we wsi Sarnów- Preczów 
dla wsi: Preczów, Geląsze, Niepiekło, 
Marienki, Sarnów, Rałanice — dla 
224 dziec. 

Uchwalono plan sieci szkolnej w 


gm Wojkowice-Kościelne, w:'g którego : 


gmina io podzie:'ona zoSte'a na na 
Siępuiece obwody. szkolne, a mia- 
nowicie: obw. 1 — 4 klasowa szko- 
ła pow-*z. w Dabiu dla 200 dzieci ze 
vs: Ge:ąsza, Biska Dąbie dol, Da: 
bie doiiny, Dąbie Garbacz, Brzęso- 
wice, Piechy, Dąbie Swały, Dąbie 
Ć; robakowe, Geląsza Górna, Brzę- 
kowice wieś, Brzękowice Wał, Brzę- 
kcwice pusi; obw. 2 — 5 klasowa 
szkoła powsz. w Wojkowicach Kość, 
dla 226 dzieci, ze wsi: Woikowice- 
Kościelne, Perkowskie,  Perkowskie 
kolonje, Mercinków, Podwarpie, Pod- 
skale, Zawodzie, Zawaipie, Kursów, 
Podwarężyn, Wsrężyn, Kuźnica, »od- 
Lrzebiesławice; obw 6 — 2 klasowa 
szkoła powsz. w Lrzebiesławicech 
dla 100 dzieci, ze wsi: Górki, Pod 
buczyna, Lrzehiesławice; obw. 4 — 
5 klasowa szkoła w Uliejscu, dla 150 
dzieci ze wsi: Uliejsce Podbasienki i 
Lramarce; obw. 5 — 6 klasowa 
szkoła powszechna w Bielowiznie 
dla 500 dzieci ze wsi: Wygiełzów, 
Basiuia, Antoniów, Piła - U;ejska, 
Kostury, Sikorki. 

Dla ujednostajnienia pracy w do- 
zorach szkolnych opracowano dla 
rich inspekcję. 


Posiedzenie rady miejskiej 
„w Dąbrowie. 


W ubiegłą sobotę odbyło się po, 


siedzenie rady miejskiej. Na wsiypie 
posiedzenia radnym prawicy mie po- 
dobała się zmiana porządku dzien- 
nego, gdzie wnioski i interpelacje 
znalózły się na. ostatnim punkcie 
porządku obrad. Radny Kaznowski 
wystąpił z protestacyjnym wnioskiem, 
który w głosowaniu upadi, wobec 
czego radni z prawicy złożyli man- 
daty i opuścili salę, 


Następnie rada przystąpiła do - 


porządku dziennego. Uchwalonc za- 
miang gruntu z tow. »Flora«, w ilo- 
ści 5 tys. metrów kwadratowych 
gruntu miejskiego na Zielonej, gdzie 


tow. buduje kopalnię, na grunt na 
t. zw. Smugach. Lichwa!ono również 
zamianę gruntu z p. Skibą, który 
za 5185 metrów kw. na ul. Legjo- 
nów daje miastu potrójną ilość na 
Smugach. 

Jak wiadomo, tereny miejskie na 
Smugach są przeznaczo na urz4: 
dzenie parku miejskiego. 

Z kolei postanowiono wydzierża- 
wić lokal przy ul. Limanowskiego 
na szkołę, uchwalono dwa nowe e= 
taty VII stopnia dla naczelników wy- 
działu opieki społecznej i gospo- 
darczego oraz taki sam etat dla in- 
strukotra wychowania fizycznego; 


2 


i gdyby armja francuska przed ` { 
- w Berlinie; 
Polska miałaby nietylko Gdańsk, 


„ni zostali: 


St. 3. 
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Niedoliczysz nigdy 
Żonki pieszczoi kroci 
A wsżysiko za NE YA 
Kiiogram RY 


Wytwórnia 


Telefon Nr. 8-88. 


(EEO EEAS S E SEERE ESAE ES. A DUDE PIELDE OODE: 


zaliczono 16 i pół łat służby prze- 
pracowanych w przemyśle p. Miko- 
łajowi Wardędze oraz 10 lat p. Wł. 
Wolskiemu, urzędnikom magistratu; 
zatwierdzono schemat umowy z 
dzierżawcami gruntów państwowych 
obók kopalni »Fiora«; upoważniono 


„magisirat do zaciągnięcia w banku 


związku spółek zarobkowych w So- 
snowcu króikoterminowych pożyczek 


ulica Kościelna Nr. í 


NEY A Cukiernia 
Poieta stale 
Swoje wyroby 
Na rauty i bale. 


ulica Wspólna Nr. 4 


CUKIERNIA 


Telefon Nr. 5-10. 


Tylko od NEY A 
- Pyszne słodycze 
Rozpromieniają 
Paniom obiicze. 


©O3©>0>3G>0©0€ 
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w wysokości 50 tysięcy złotych. 

W końcu odczytano korespo" 
dencje województwa w sprawie < 
dżetu, w kiórym województwo s<: 
śliło podatek na leczenie biednych 
oraz obniżyło pobery prezydenta, 
wiceprezydenta i ławnika decernen- 
ta; pozatem -skreślona została t. zw. 
renumeracja dła członków zarządu * 
koszty na reprezentacje. 


Wyniki wyścigów konnych w Sosnowcu 


Drugi dzień zawodów. 


-< Drugi dzień zawodów konnych, 
pomimo dużego zimna, zgromadził 
wielką iłość publiczności. Odbyło 
się pieć biegów. 

W konkursie myśliwskim oficer- 
skim pierwszą nagrodę uzyskał ppor: 
Boski z 6 p. a. p. na »Łesoniuc, 
drugą por. Turaszwilli z 6 p. a. p. 
na »jazie«, trzecią por. Cisowski z 
6 p. a. p. na »Hrabi«. 

W gonitwie z płotkami dla pod- 
oficerów piersze miejsce zajął cho- 
rąży Bruzi na »Jurcie«, drugie plut. 
Pawłowski na »Hercie« i trzecie ka- 
pral Książek na »Fircykuc. 

W  steeple-chase dla oficerów 
pierwsza nagroda przypadła ppor. 
.Melewskiemu z 25 p. a p. na »Mi- 
kadzie«, druga por. Wiszniowskie- 
mu, z 25 p. a. p. »Nurmim«, trzecia 


zaś por. Turaszwiłłemu z 6 p. a p. 
na »Nektorze«. 

W konkursie parami pierwszą na- 
grodę zdobyli por. Turaszwilli na 
»Mentekapiusie« z. por. Kałusińskim 
na «Grzmocie«; drugą kpt. Bur.hard 

na »Galasie« z por. Wołowcem na 
»Niemcue, trzecią por. Cisowski na 
»Firabi« z -ppor. Boskim na »Lakmee, 

W biegu myśliwskim dla ofice- 
rów na dystansie około 6,008 ine- 
trów pierwszą nagrodę uzyskał por. 
Niepamiętny z 7 p. a. p. na »Pio- 
sence«, drugą por. Łuczkowski z 7 
p. a. p. na »Pioczczance«, drzecią 
zaś ppor. Nikies z 7 p.a p. na 
»Łobuzie« 

Do skończonych. zawodach od- 
było się rozdanie nagród. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Mariyniana 
| Jutro: Wiktora 


Wschód słońca 6.05 
Zachód $ 4.59 


RADJO. 


KATOW:CE. 
Wtorek 16 — października. 


15.45 Komunikaty polsk. zw. 
gosp. woj. śl. 

16.— Muzyka z płyt gramofonowych. 

16.55 Komunikat harcerski, 

17.10 Wykład historii Polski. 

17.65 Odczyt pt. „O humorze śląskim”. 

18.— Transmisja” koncertu popołudnio- 
wego z Warszawy. 

18.55 Rozmaitości. 

1910 Komunikat rolniczy. 

20.60 Koncert wieczorny. 

22.— Sygnał czasu i komunikaty PAT 


Październik 


16 


Wtorek 


zrzeszeń 


Z Sosnowca. 


(s) Walne zebranie tow. arty- 
styczno literackiego w Sosnow- 
cu. W ubiegłą soboię, w lokalu Lut- 
ni odbyło się walne zebranie towa- 
rzystwa artystyczno literackiego w 
SOSNowci. 

Udział w zebraniu wzięło kilka- 
dziesiąt osób. Przewodniczył p. Na- 
wrocki, sekretarzował p. Kruszewski 
Sprawozdanie zarządu odczytał se- 
kretarz tow. p. Czarnomski, kasowe 
— zaś skarbnik p. Jaworzyński, ko- 
misji rewizyjnei p. Wyspiański. 

Po udzieleniu ustępującemu za- 
rządowi absolutorium przystąpiono 
do wyboru nowego rarządu. Wybra- 
pp. Jerzy Araszkiewicz, 
Teofil Czarnomski, Edward Jawo- 
rzyński, Władysław Araszkiewicz, 
Bronisław Górecki, Franciszek Rem- 
bertowski, Gustaw de Mariin, Wita- 
dystaw Milski, JSzęt Wrzesiński, 
Zygmunt Rychter i Wikior, Detke, 
na zastępców zaś pp. Stefan Arn 1old 
i Bohdan Lekszyck:: Do I 


ZOE isi rez 


wizyjnej powołano pp. Władysława 
Mazura, Jerzego- Szydłowskiego i 
Witolda Wyspiańskiego. Do komisii 
rozjemczej zostali wybrani pp. Wi- 
told Fabrycy, Jan Strzelecki 4 Ma- 
ciej Łaszczyński. 

W woinych wnioskach zebrani 
poruszali cały szereg Spraw, zwią- 
zanych z dalszą wa ALI to- 
warzystwa. 


(s) Dyrekcja miejskiej szko- 
ły Żawodowei doksziałeającej 
urządza w dniu 17 b. m. (Środa) 
o godzinie 17-ej 45 m. w lokalu dy 
rekcji (gmach szkoły powszechnej 
nr.6 przy ul. Wawei 18) konferencję 
w sprawie rozszerzenia działalności 
pracowni psychotechnicznej, prowa: 
dzonej od 2 lat i organizacii po- 
radni zawodowej. 

W konferencji wezmą udział sfe- 
ry przemysłowe, pedagogiczne, u- 
rzędowe i przedstawiciele miast Za- 
głębia. 

Konferencia poprzedzona będzie 
odczytem dra Biegeleisena i dra Me- 
dyńskiego z Krakowa, organizatorów 
pracowni psychotechnicznych w Kra- 
kowie, Bielsku i Katowicach oraz 
sprawozdaniem inż. Jakobiego z do- 
tychczasowei działalności pracowni 
psychotechnicznej przy M. S. Z D. 


(s) Biuro głównej komisii wy” 
borczej, do rady miejskiej w So- 
snowcu, mieści się w magistracie, 
w pokoju kancelarji rady miejskiej, 
Przewodniczący głównej komisji wy- 
borczej przyjmuje narazie od godzi- 
ny 17-ej do 19 ej. 12569. 


(s) Z zebrania związku legio- 
nistów. W ubiegłą niedzielę, w ma- 
gistracie odbyło się walne zebranie 
członków związku legionistów. 

Przewodniczył dr. }. Marczyński, 
sekretarzował Jerzy Strzałkowski. 

Po złożenin sprawozdania z dzia” 
łalsości zarządu związku przez 
M. Rzadkiewicza, J. Renika 2 dzik” 


łaluości społecznej, Rabsztyne z 
pa koleżeńskiej i Szpinelera z 
finanso wej, przeprowadzono wybory 
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wybroni pp: cr. J. Marczyński, 
Dtmstsedt, Toba, dr, Rzadkiewicz, 
Szpa aer i Rebsztyp; na zastępców 
Szwajm, Goc, Choiewa, Flamankie- 
w'ez, |. Renik i J nicki. Do komisji 
rewizyiBej pp.: Chaboszczęwicz, Ma- 
tyszkiewicz i Przypkowski. 

s wolnych wnioskach uchwalo- 
no rezolucję protesiujęcą przeciw- 
Lə stenowisku pism »Szaniec«, ù- 
apu scemu sobie prawo przema- 
wania w imieniu b. wojskowych 1 
usiiującemu zaprzeczać wbrew 
prawdzie —zaufaniu i oddaniu, ce- 
chującemu stosunek Żołnierzy do 
ich naczelnego wodza marszałka J. 
Piisudskiego podczas wojny. 

Zebranie zakończono uchwałą 
wysłania depeszy do marszałka Pił- 
sudskiego z wyrazami hołdu i wier- 
ności. 


(s) Z życia t-wa lekarskiego 
Zagłębia Dąbrowskiego. W środę, 
dnia 17 bm. © godz. 8 wieczór w lo- 
kalu twa lek., ul. 6 Maja Nr. 15, o- 
ficyna lewa, parier, odbędzie się ze- 
branie naukowe t wa z następującym 
porządkiem dziennym: 10 lecie nie- 
podległości Polski,  damonstracja 
chorych, odczyt o leczeniu rzeżącz- 
ki gonacrina, odczyt o wskazaniach 
do sztucznego przerwania ciąży. 

Wstęp wolny dla wszysikich le- 
karzy. 


(s) Obława. W związku z czę 
stemi kradzieżami kolejowemi w re- 
jonie stacji Szczakowa, policja śled- 
cza urządziła onegdaj wieczorem o- 
bławę, podczas której zatrzymana 
niejakiego Płonisza Juljana z Sos- 
nowca i Kozła Tadeusza, znanego 
i kilkakrotnie jnż karanego złodzieja 
kolejowego ze Strzemieszyc. 

Obaj przeslani zostałi do dyspo- 
zycji policji w Szczakowej. 


(s) Bądź ostrożny w dobraniu 
towarzyszy! W nocy z dnia 14 na 
16 niejaki Dalewski Jan, zam. w Sos- 
nowcu przy ul. Rybnej 15, wstąpił 
do jednej z restauracyj, gdzie społ- 
kał przy jednym ze stolików trzech 


~ osobników, z którymi się zapoznał. 


a później pił i bawił się z nimi aż 
do wczesnego ranka. 

Po wyjściu z restauracji jeden z 
osobników uderzył Dalewskiego w 
twarz i zabrał mu portfel z zawarto- 
ścią 1500 zł. W związku z tem za- 
trzymano dwóch towarzyszy Dalew- 
skiego, L, P. (ul. Rysia 4) i K. K. 
(Orla 10). 

Obaj nie przyznaią się do współ- 
udziału; śledztwo w toku. 


(s) Dobry lekarz. Niejaki Dzier- 
wa Józef, zam. przy ul. Piłsudskie- 


Krwawa zemsta. 
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Filip oświadczył mechanikowi, że 
chce spuścić się do galerji. Mechanik 
dał sygnał, na który odpowiedziano 
mu z głębi. Robotnicy przytoczyli 
klatke aż do brzegu szybu i zawie- 
sili ją na łańcuchach windy. 

Filip i Klara, trzymając w rękach 
lampki, znikli w głębi szybu. Po 
kilku sekundach reszta światła, prze- 
mikająca z powierzchni ziemi, znikła 
i otoczyła ich ciemność zupełna. 

Chociaż Klara była odważna, o- 
garnęła ją iednak jakaś zabobonna, 
niczem niewytłómaczona obawa. 

-— Już nigdy nie zobaczę świa- 
tia — powtarzała w myśli, zapróżno 
usiłując przezwyciężyć słabość i przy- 
sungła się do Filisa 
| — Klaro, ty się lękaszi 

— Nie, nie — odrzekła, lecz zę- 
by jej szczękały. 

n ujął jej ręce i lekko uścisnął. 

— resztą jesteśmy już na miej- 
scu, Uspokój się. 


Klatka zatrzymała się. Wyszli. 
Znależli sie w dość obszernej sali 
oświejlonej zawieszonemi na ścia- 


zach lampami. Padłoga jej poprze- 
rywana była we wszystkich kierun- 
kach relsami, po których toczyły się 


Śmierć pod tramwajem. 


Straszne skutki wysiadania w biegu. 


Wczoraj o godz. 7 i pół wieczo- 
nem na ul. Kościuszki w Będzinie 
40-letnia Flela Lewkowicz, żona re- 
dakiora »Zaglembier Cajtung«, wy- 
siadając z wagonu podczas biegu 
tramwcju, uderzyła głową o słup 
żelazny i wpadła pod wagon, który 


wlókł nieszczęsną jeszcze kilka me- 
trów. 
Gdy zatrzymano tramwaj, skon- 
statowano, że H. Lewkowicz zosta a 
zabita. Zwłoki zawieziono do kost- 


nicy przy szpitalu powszechnym. 


Polowanie na ludzi 
w zagajnikach Zagłębia. 


„Myśliwy* t-wa Saturn skazany na 6 lata więzienia. - 


W sądzie okręgowym w Sosnow- 
cu rozpatrywana była Sprawa, przy- 


 pominejąca aż do ziudzenia zbrod- 


nię z przed kilku lat, kiedy to jun- 
kier pruski, pełniący obowiązki ga- 
jowego w lesie jaśniepańskim w 
Grodźcu zastrzelił niewinnego czło- 
wieka. 

W dniu 11 czerwca br. Walenty 
Dzióbek z Czeladzi wraz ze swym 
kolegą Józefem Lirą, przechodząc 
obok zagajnika, należącego do twa 
»Saturn« w Czeladzi, zatrzymał się 
tam na odpoczynek. Gawędzono o 
tem o owem i obej odpoczywający 
zasnęli. | 

Widząc śpiących, polowy Smę- 
tek podszedł do nich, i przywiiaw- 
szy ich zgoła nieparlamentarnemi 


słowami, począł pierwszego z brze- 


gu, Lirę, okładać laską. Kiedy prze- 
budzeni postępowaniem Smętka, za- 
spani wędrowcy, nie wiedząc, iż w 


go 49, zajmował się od dłuższego 
czasu leczeniem chorób wenerycz- 
nych, o czem zawiadomił policję są- 
siad jego Jan Suleń. 

Policja spisała odpowiedni pro- 
tokół i zabroniła prowadzenia dal- 
szej praktyki, niebezpiecznej dla 
Dzierwy i jego pacjentów. 

(s) Kradzieże. W nocy z 12 
na 16 b. m. złodzieje skradli z ko- 
mórki Chisteckiej Teresy w Niwce 
8 kaczek, 4 kury i koguta, ogólnej 
wartości 70 zł. 

Z budki w »Rozwojn« złodzieje 
skradli palto i 2 pary spodni, ogól- 
nej wartości 50 zł., budka była włas- 
nością Wacława Posełka, zam. w 
Sosnowcu przy ul. Czarnej 1. 

Wiosińskiemu Bronisławowi, za- 
mieszkałemu w Sosnowcu, Aleja 10, 
skradziono ze Strychu, lampę, buty i 
kilka drobnych przedmiotów, ogólnej 
wartości 50 zł. 


wagoniki, ciągnione przez konie, 
przybywające z głębi galerii. Robo- 
tnicy z lampami u pasa opróżniali 
je i odsyłali z powrotem. Po pod 
ścianą płynął strumyk; słupy wycię- 
te w warstwie węgła, podtrzymywa- 
ły sklepienie wraz z mocnemi ruszto* 
waniami. Z miejsca tego razchadzi- 
ły się liczne galerje, był to bowiem 
centralny punkt kopalni, stacja, na 
której zbierali się górnicy i z któ- 
rej wyprawiano węgie! na powierz= 
chnię ziemi. 

— Nie lękasz się już? — zapy- 
tał Filip. 

— Przepraszam cię za tę chwilę 
nierozsądnej słabości. 

— Czy chcesz pójść do galerii, 
czy może wolisz, bym wezwał gór- 
ników tutaj? 

— Chciałabym naprzód obejrzeć 
apteczki, tymczasem robotnicy niech 
schodzą się tutaj. 

— Niech i tak będzie. 

Podał jej ramię i odszzdł w głąb 
galerii. 

Górnicy byli przyzwyczaieni do 
wizyt Klary. Zobaczywszy ją wycho- 
dzącą z windy, powitali ją z usza- 
nowani-m. Zresztą od kiłku dni krą- 
żyła wśród nich pogłoska, że z po- 
wozu ślubu Bartolego, mają otrzy- 
mać gratyfikację, domyślili się więc, 
że Kiara musiała przybyć umyślnie, 
dla rozdania jej osooiście. , 

Zaledwie Filip i Klara weszli do 


zagajniku przebywać nie wolno, po- 
częli pytać dlaczego ten ich bije, 
pan polowy 42 letni Andrzej Smętek 
wyiął rewolwer i potrząsając nim, 
zagrozi , że zastrzeli ich, jak psy. 
Na takie dictum, Dziuba i Lira 
jęli eo sit uciekać, a wówczas Smę- 
tek, niewiadomo z jakich przyczyn 
i pobudek, strzelił do uciekających. 
Strzał był fatalny: przebiegiszy 
jeszcze kilkadziesiąt kroków, Dziu- 
bek zachwiał się i chwyciwszy się 
oburącz kurczowo za pierś, runął 
na ziemię. Nieszczęśliwe: ofierze 
zbrodniczego polowego kula prze- 
szyła pierś, ciężko uszkadzając płuca, 
Polowy na rozprawie cynicznie 
zaprzeczał wszystkiemu. 
Po przesłuchaniu jednak świad 
ków i b'egłego lekarza sad okrego 
wy wydał wyrok skazujący Smętka 
na trzy lata więzienia z pozbawie 
niem praw. 


Z będzina. 


- (b) 10-lecie niepodległości Pol | 


ski. Dnia 19 bm. w starostw'e, o 
godz. 5 po poł. odbedzie się posie 
dzenie członków powiatowej sekcji 
finansowej obchodu 1U leca niepo- 
dleglości Polski wraz z przewodni 
czącymi poszczególnych sekcyj fi 
nausowych komitetów lokainych z 
całego powiatu. 

Każdy z przewodniczących wi- 
nien przynieść na posiedzenie. listę 
osób, które pode,mą się zająć akcją 
propagandowa na rzecz zebrania 
funduszu na budowę sierocińca. 


(b) Za przejażdżkę na rowe- 
rze do więzienia. Notoryczny zło- 
dziej, przed miesiącem zwolniony z 
wiezienia niejaki Marjen Pucek, za- 
mieszkały przy ulicy Małobęczkiej, 
idąc ilicą Kotłątaja w Będzinie, spo- 


galerji, gdy w głebi skały nad nimi 


rozległ się jakiś huk głuchy. 

Filip przystanął. 

W kopalni wszystkiego należy 
się obawiać. Osypanie się ziemi w 
jednem miejscu, może spowocować 
zawalenie się w miejscach innych i 
wywołać jeszcze większe -niebezpie- 
czeństwo. W tem stucznem urządze- 
niu robót podziemnych, jedna belka 
osunięta może nieraz sprawić kata- 
strofe ogromną. 

— Chodź, Klaro, chodź! Nie mo- 
żemy iść dalej, dopóki nie przeko- 
namy się, co zaszło. 

— Słyszałam dawniej wybuch 
miny, podobny do tego huku. Nie- 
ma więc niebezpieczeństwa. 

— Nie przysposabiano żadnej 
miny. To musi być jakiś wypadek... 

Wziął ją pod ramię i zwrócił się 
w kierunku windy. Ale w tejże chwi- 
li roziegł się nad ich głowami strasz- 
ny huk gwałtownie wyrywanych i 
łama..ych belek, jak gdyby spowo- 
dowany upadkiem jakiegoś ogromne" 
go ciężaru. Zdawało im się, że kil- 
kanaście wystrzałów armatnich obiło 
się o ich uszy. Sklepienie roztworzy- 
ło się i pochyliłot 

Klara krzyknęła. Filip cofnął się, 


ale sklepienie trzeszczało, zasypująe ` 


ich deszczem żwiru. Skały zachwia- 
ły się, i nagle Fiiip, uderzony belką 
w piersi, padł na ziemię. Wstrząśnie- 


Nr. 24v. 


„strzegł przed bramą domu Nr. 44 
stojący bez właściciela rower. 

Nie namyślając się długo, wsiadł 
na stalowego rumaka i popędził co 
sił, aby przypadkiem nie spot ać się 
z iakimś policjantem, do których Pu- 
cek z racji swego fachu nie czuje 
specjalnych inklinacyj. 

Stało się jednak ineczei I tym 
bowiem razem znalazł sę policjant, 
który zaprosił Pucka do komisaria- 
tu. Z polecenia sędziego Śledczego 
Pucka odstawiono do więzienia. 


t 


Szukasz szczęścia? |> 
i chcesz wygrać? | 
kup 


LOS Loterii 
Pañstwowej 


w najszczęśliwszej i na większej 
kolekturze 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 
JÓZEFA 


HLAWSKIEGO 


-iw Sosnowcu, ul. 3-70 Mara 23. 


Tel.: 2-24 i 8-14, 
GŁOWNE WYGRANE: 


| Zł 750.000 
¿l 460.000 ZŁ 150.600 


„ 3800060  „ 100.000 


| oraz wiele wygranych po: 
i Zł. 80.000.— 
|. 75000— 
„ 60000.— 
50.000.— 
„ 40000.— 


li td na ogólną sum 


| Co drugi los „est wygianył 

CENY LOSÓW: 

i ćwiartka zł, 10.—, połówka zł, 8— f 

i cały fos zł. 40.— 

| Ciągnienia I kl. rozpoczną 
się 15 X1-1928 r. 

i Zamówienia lisiowne uskutecz 

i Diamy bezzwłocznie w listach 

| po'econych na otwarty rechuneki 


nie było tak siłne, że Klara zatoczy- 
ła się i upada. 

Obie lampki zagasły, wokoło za- 
panowała ciemność i cisza grobowa. 

Klara po chwili powstała, lecz 
była jeszcze przerażona. 

Fili ie! Filipie — woiata. 

Nie było odpowiedzi. Co się sta 
ło? Jakim sposobem zostali rozdzie- 
leni? W każdym razie nie musi być 
daleko. Przypomniała sobie, że w 
chwili wybuchu pociągnął ją w stro- 
nę windy. 

Przerażała ią przedewszystkiem 
cisza grobowa. 

Filipie! gdzie jesteś? 

Postąpiła kilka kroków z wycią- 
gniętemi przed siecie rękami, lecz 
natknęła się na stos kamieai, gruzów 
i belek, zagradzających drogę. 

Ogłuszona jeszcze nieco, nie zda- 
jąc sobie sprawy z tego, co zaszło, 
przypuszczała, że poszła w innym 
kierunku; zwróciła się więc, wzywa- 
jąć ciągle Filipa Nie spotykała już 
na drodze przeszkód, rusztowania 
nie skrzypiały, pył tylko unosił się 
w powietrzu. Łapuściia się w głąb 
galerji. 


CUD. 


f h 


g wagomu skrat 


> 1 Ż 


Sprawcę w gólżi 
ć i towar odebrać, 


gawodowy. > 
O) Kradzież desek.  Onegdaj- 
ma dworcu towarowym w Będzinie: 
adżiono większą” iłość 
desek. A > 
Poszkodowany Dawid-.Zystkz Po» 
saja oblicza stratę na 128 ZŁ 


_45-lecie pracy peda 


gogicznej. 


Wczoraj o godz. 11-ej rano w sali 


- ochronki na górze Zamkowej w B©. 
AA 


dzinie odbyła się nroczysi 


" deuszowe, poświęcona 45-leciu pracy ` 


'pedagogieznej p. Jadwigi Krzymowe 
akiej i 50 leciu istnienia kierowane” 


, go przez nią gimnazjum. 


Uroczystość zagóiła p. Gutma- 


- nówna. Przemówienia okolieznościo- 


we wygłosili: p. Bielawka, zastępca 


- starosty, red. Opioła, jako przedsia-, 


wiciel P, M. 8, p. Zebrowski, pre~ 
zes rady miejskiej Będzina, p. Mi- 
twyński, delegat towarzystwa nalt- 
£zycieli szkół średnich i wyższych, 
p. Galińska, w imieniu obecnych 
-pracownic w ginmazium, pp. Bykow- 
ska, Liberman i p. Klimaszewska. w 
imieniu byłych uczenie oraz p. Fi- 


"_ derkiewiczówna, uczenica kl. Vilkej 


Wszyscy mówcy podkreślali o- 
fiarną pracę jubiiatki, która potrafiła 
utrzymać w najcięższych warunkach 
placówkę prawdziwej oświaty. 

O godz. §-ej pp. odbył się ban- 
kiet na cześć jubiłafki. 

Do wielu życzeń, składanych Sz. 


_ *Jubilatce w tak uroczystym dla Niej 


dniu, dorzuca i nasza redakcja swo- 
je skromne życzenie, byśmy mogli 
doczekać szczęśliwie złotego jubile- 
uszn szkoły pod obecnem kierowni- 
ctwem siestrudzonej pracownicy na 
niwie prawdziwej oświaty. 


: -~ Z Czeladzi. 


- . (© Niepłonne nadzieje. W jed- 
z numerów naszego pisma po- 
ruszyliśmy 'sprawę budowy siudni 
na Dolnej Węgrodzie obok domu p. 
Wróbla, oraz wskazywaliśmy nako- 
nieczność założenia lamp elelekiry- 
cznych. Obecnie dowiadujemy się, 
że po ukończeniu prac na Górnej- 
Węgrodzie magistrat przystąpi do 
budowy studni i założenia lamp na 
Dolnej-Węgrodzie. 


` żinę po, dokortaź 
deo policja zdółała Wwy*.. 
y. 


Bania znany jesi jako złodziej 


wicieli prasy, toczy* strój nerwów, E różnę 

ła się wczoraj |)  |- =, <widziadła we snig i na jawi pod 
©, > głośna sprawa są _ wpływem czego” tie zdawańeobie 

y sttaóżórza - w okregowego i ne = Sprawy 2 swych posiępków. 
tedu roz} pea fdstępnie koz =i po naradzie whiósek. bros“ 
jnornika H rewi gsosnowieckliego, ny oddał, poczem nastapilo prze” 
S4ietniego E AZĄ. an oskarżonego. 

Hugona -Michćlisa | finstajszej sketichy 


g i E udziałent miejscowej 
k i przedsta 


wy 


RZ Drży wypełniónźf po brzegi sali 


w ręże sprawiadłiwości. 


Miehelisowi wytoczenó 
trzy oddzielne sprawy,.. 


w kiórych akt oskarżenie zarzóchł ; 
mu Az wek kwoty 1576 złe 
c 


znajdujecyci się u niego z urzędu: 
jako u komarniisa, a należących się 
bądź do skarbu państwa, bądź do 


‘wierzycieli od dłużników, oraz O 


siórski, w imieniu rodziców, p. Ce- 


przywłaszczenie | ukrycie akt umo- 
rzonej sprawy na zasadzie amnestji 
przeciwko fabryce Westena w Olkuszu 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przez przewodniezącego sędziego, 
obrońca z urzędu oskarżonego Mi- 
chelisa, adwokat Barcikowski, po- 
stawił wniesek o odroczenie Toz- 


"prawy i -zaweżwanie 


* (c) Złodziejka w roli żebracz- 


ki. Na terenie Czeladzi pojawiło się 
indywidnum, które w roli żebraczki 
zakrada się do mieszkań i w czesie 
nieobecności starszych kradnie cen- 
niejsze rzeczy. Ostatnio wyjęła z u- 
szów kolczyki 7-mio letniej córce 
- Kwietnia Antoniego, Milowicka 52, i 
zabrała srebrnyś zegarek. Złodziej- 
ka jest niskiego wzrosiu, boso, O- 
dziana w chustkę w jasną kratę. 
(c) Chleb z robakami. Rosiń- 
eka Felicja, Szpitalna 27, oskarżyła 
Szłamę Kłejnere, Krzywa 67, o wy- 


- piek chleba z robakami. 


(c) Za awaniury po pijanemu 
policją pociągnęła do odpowiedzia! : 
ności Steimacha Ludwika, Krzywa 
27, Gąsiora Józefa, Bytomska . 50, 


Gryzgina Heima, Przelłajska 4, Czer” 


nika Władysława, Staro Bogucka 17. 


biegłego psychiatry j 
w osobie dra Ingstera iub Jafikow= 
skiego, celem stwierdzenia, czy o- 
skarżony działał w stanie zdrowego 
rozsądku, w jakim stopniu 
był poczytalnym 
i w jakim stopniu Świadomości dzia 
łał w chwili popełnfenia zarzucanych 
mu przeżtępstw. Wniosek swój o0- 
brońca poparł oświadczeniem, iż Mi- 
chelis był 
nałogowym alkoholikiem 
i laetykiem. Na stawiane w tym kie- 
runku pytania, Michelis wyjaśnił, że 
istotnie jest chorym wenerycznie od 
1907 roku i pił nałogowo dziennie 


ER TZS OCZKA Z DIYB Z PE R 


(d) Budowa warsztatów. Je- 
szcze w ubiegłym roku, przy szko- 
le górniczej w Dąbrowie przystą” 
piono do budowy warsziatów, przez- 
naczonych na ćwiczenia praktyczne 
uczniów. W tym roku prace te są 
prowadzone w dalszym ciągu. Uru- 
chomienie warsztatów nastąpi z koń 
cem bieżącego roku. 


(d) Ze sportu. W ubiegłą nie- 
dzielę na boisku R. K. G. S. »Za 
głębia« w Dąbrowie, zostały Toze- 
grane dwa mecze w piłkę nożną. 

Pierwsza druż. »Zagłębia« grała 


cz Z. K. S. »Makabi« z Sosnowca 


z wynikiem w stosunku 41 na ko- 
rzyść »Zagiębia«. Następnie druga 
druż. »Zagłębia« grała z pierwszą 
»Pogoń« z Sosnowca o misirzostwo 
robotniczego klubu z wynikiem 6:2 
na korzyść» Zagłębiac. 


(d) Okradzenie szewea. W 
Strzemieszycach przy ulicy Kościel- 
nai 52 mieszka niejaki Reidlich Le- 
wek, z zawcdu szewc. W nocy z So. 
boty na niedzielę, odwiedzili Lewka 
mili goście, o czem Rejdłich zawia- 


"domił posterunek policji w Strzemie 


2 Dąbrowy. , A 


(d) W sprawie godzin handlu. 
W przyszłą środę o godzinie 7 wie- 
czoreim w magistracie w Dąbrowie 
ccbędzie się konferencja przedsta- 
wicieli magistratu z przedstawiciela- 
mi stowarzyszenia kupców w spra- 
wie godzin handiu w związku z do- 
, lyczącą iej Sprawy ustawą, 


Paw 


szycach, gdzie opowiedział o sira- 
sznem nieszczęściu. 

Do jego mieszkania dostali się, 
przy pomocy wyrżnięcia otworu w 
drzwiach złodzieje, którzy zabrali 
wiele cennych rzeczy, między innemi 
Kilka rolek płótna, jedwabne koszu- 
ie, aksamit i 280 zł. gotówką. 

— Łewek ocenia swą stratę na 
5490 zł. 

Policja zawiadomiła o kradzieży 

urząd śledczy w Sosnowcu, który 


„wysłał ma miejsce wypadku, swego 


s 


Hie Michelisa. o 


da M. skazany został na 1 rok i 6 miesięcy 
" tma 6 lata 6 mies. więzienia. 


komornika 


co wywołało 4 niego ogółny roz 


SE r si 
1576 zł ych "m enia 
p zio 2 Br 
które — jak oświ adczył; e Wydał 


Do ukrycia Akt z nathiżyciem zä~ 


katolików, żydów 41, 


© pen złodziej 25-letul 


łów zmarło 417 osób, w tem. 876, 


-3 związku z budową własnej sie 


£iektrycznej rozpoczął na Stary 


4z) Z sądu okręgowego. Noto” 
Franciszek, 
, mieszkaniec Zawiercia (Pole; 
8), kilkakrotnie karany za kraj 
jeże i oszustwa, w dniu 14 maja, 
. znalaziszy pracę pomocnika w 
ekarni lcka Drzewo (Nowy Ry% 
nek 1), skradł Liwzerowi Adlerowt 
buciki i inne części garderoby. Wczo* 
raj sąd okręgowy skazał niepopraw* 
nego złodzieja ma rok więzienia z 


na swe potrzeby. - 4 pozbawieniem praw. 


płania swych kolegów biurowych, 
krórzy mu je wydali, jako ówcze-- 


„Snem sekretarzowk wydziała  pre- 
zydjalnego w 


sądzie. okręgówym, 
zdał | mówiąc, 


Michellis nie p 
ieś same stę podzia* 


Że akta te 


z Olkusza. 


-~ (ol) Osobiste. Od dnia 15 bm. 
korzysta z dwutygodaiowego urlopu. 
sędzia śledczy p. A. Woydt. Zasięp-, 


ły. Zbadanó , szeřeg Świadków w stwo objął sędzia śędziaśledczy za- 


każdej sprawie, których „zeznómta 
ponore pofwierdziły akt oskar= 

enia. Ą BZ: í 
Prokarator p. Dobrotnsii; żądał 
jaknajsurowszego wymiaru zy) 
dla podsądnego, nie zmajdując żadź, 
nych okoliczności, łagodzący: 


wine. ; „ŻW: ZAŚ 
Równobrzmiącą była też mowa 
przedstawicieła prokiraforfi gene- 
ralnej, domagająsego si zenia 
od Michelisa na raez skarbu pań- 
stwa zdeframdowanej sumy pieniężnej. 
Sąd w składzie: przewodniczą* 
cego sędziego Kłodnickiego i jako 


-wotantów sędziów Kwasiką | Tuory, 


wydał wyrok, skazujący Michelsa w 
dwóch sprawach o efraudowanie 


łącznej kwoty 1576 złotych na rok 
i sześć miesięcy więzienia z pozba* 
wieniem praw, zasądzając jedno- 
cześnie tę kwołę od niego ra rzecz 
skarbu, w trzeciej zaś sprawie Mi- 
chelis skazany został na 6 łata 6 
miesięcy, a po zastosowaniu amne- 
stji na 2 lata 4 miesiące więzienia. 


nie w jednem z towarzystw ubeze 
pieczeniowych. 


(d) Kradzież roweru. Jan Duda, 
Łukasińskiego 12, zameldował policii 
że skradziono mu rower wartośc 
200 zł. 


(d) Za zakłócenie spokoju, 
Policja pociągnęła do odpowiedzi 
ności Wojciecha Podsiadło i Anto- 
niego Maizlera (Narutowicza 56), 
którzy w stanie nietrzeźwym awaqe 
turowali się po ulicach miasta. 


Z Zawiercia. 


(zy Obchód dziesięciolecia nie» 
podiegłości. Odbyło się w staro- 
stwie posiedzenie komitetu organi- 
zacyjnego obchodu  dziesięcio:ecia 
niepodległości. 

Wybrano prezydium komitetu, do 
którego weszli: przewodniczący p. 
starosta Kowalski, jako członkowie: 
ks. kanonik Zientara, prezydeat Klee 


jego = 


pasowy p. Kowal z Sosnowca (uh. 
Wspólna 10a). 


(ol) Obehód  10-lecia niepo- 
dległości. Onegdaj ukonstytuował. 
się ścisły. komitet (wykonawczy) ob*/ 
“chodu dziesięciolecia niepodległośr. 


c Polski na powiat olkuski. — W 
Skład jego weszli: 


przewodniczący 
Starosta Stamirowski, zastępca — 
burmisirz M. Starkiewicz, sekreiarz 
— prof. Drozd Gierymski, skarbnik 
Zofja Okrajniowa. Pozatem : 
w skład komitetu weszło jeszcze i0 
osób. / 

Program obchodu przewiduje: u- 
roczystą mszę, defiladę wszystkich 
stowarzyszeń, związków i p.w. i w.l., 
przemówienia p. starosty i innych 
przed megafonem. Wieczorem  uro-: 
czysta akademja o programie b. Do*, 
„EDR — W wigilję obchodu odbę+ 

zie się capstrzyk. — Zysx% z oD* 
chodu przeznaczony zostanie na in- 
walidów I weteranów powstania 65 
r, oraz część na uporządkowanie, 
cmentarza poległych legionistów w; 
wojnie światowej pod 'Krzywopłola- 

. W ten sposób społeczeństwo 
powiatu olkuskiego pragnie spłacić 
choć część długu wdzięczności žy- 
wym i umarłym za wywalczenie 
Polski niepodległej. Komitet wyda 
do ludności powiatu jeszcze odpo= 
wiednią odezwę. 

Miasteczka i wioski naszego po~ 
wiatu przygotowują się również do 
uroczystego obchodu święta -niepo< 
dległości. 


(ol) Ceny chleba i mięsa zni» 
żone. D. 15 bm. odbyło się posie 
dzenie komisji dla badania cen przy 
magistracie m. Olkusza; na którem 
nstalono nowe ceny z ważnością od 
dnia 14 bm: mąka 65 proc. 56 gr, 
chleba z mąki żytniej 65 proc. 54 


— 


gr, bułki zł 1.10, mięso wołowe zł. 
2.10. koszerne zł. 2.60 i baraninę zk 
250 — za kg. 


pa, dr. Brzeziński, dyr. Szymeńskk,„ż, Tarcze szlifierkie 


ci 


dyr. Aleksander Erbe, dyr. Jakliczo< 
wa, dyr. Malczewska, dyr. Wesoło- 
wski, inspektor Kucharczyk i sędzia 
Czaputowicz. 

Uiworzono 4 sekcje: finansową, 
propagandową, koncertową i pocho- 
dową. Dziś o godz. 6 popołudniu w 
starostwie odbędzie się posiedzenie 
komisyj: propagandowej i koncerio- 
wei, o godz. zaś 8 wieczorem finan- 
sowej i pochodowej. 


(z) Ruch ludności. Za pierwsze 
trzy kwartaly 1928 roku liczba uro- 
dzeń dosięgła w Zawierciu 616 osób 
katolików i 82 esób żydów. Sniier- 
telnosć w stosunku do liczby uro- 
dzeń jest prawie 2 razy maiejsza. W 


rogu obeCiyin w ciqgu trzeci karaoi 


AT 
„ B2 


Płótno szmergiowz i earborundowe 
Papier szmergłowy inaszkiorty 
broszki szmerglowe 


dostarcza najtaniej ze składu 


L. dakubowicz i S-ka 


1-21: 
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Dla podagrycznych. 


Podagra jest przejawem niepra- 
widiowej przemiany materii, polega 
jącej na nagromadzeniu się kwasu 
moczowego w ustroju. Dotąd nie- 
znany jest lepszy środek niż Uro- 
donal, którz usuwa nadmiar kwasu 
moczowego z organizmu. 

Ten cudowny środek, polecany 
. przez prof. Lanceraux, dawniejszego 

- prezydenta akademji medycznej, le- 
karza szpitali paryskich w pracy o 
podagrze, przez prof. Lebel, prof. 
' Fortier, prof. teurapetyki i przez 
wielu znakomitych lekarzy, jest rze- 
czywiście jedynym środkiem leczni- 
czym, a zarazem środkiem zapobie-. 
gawczym przeciwko podagrze oraz 
wszelkim cierpieniom, pochodzącym 


CZASZY ZPOW ZZO FOOT TWWTZY TE TA OCE PTZMACT 


z nadmiaru kwasu moczowego. Za- 
pobiega on, aby ten szkodliwy kwas 
nagromadził się w tkankach naszych 
organów. Osoby, które używały sta- 
le i racjonalnie Urodonalu, nie po- 
dlegały już nigdy potem atakom po- 
dagry. 

O ile się używa Llrodonalu pod- 
czas ostrego napadu podagry, to 
środek ten zmniejsza bóle i skróca 
ataki, jednak dobroczynne jego skut 


ki występują szczególniej przy po | 


dagrze chronicznej. Bóle mięśni i 
stawów ustępują | znikają. wszelkie 
cierpienia związane z tą przykrą 
chorobą. Lirodonal wypędza z orga- 
nizmu nadmiar kwasu moczowego i 
zabezpiecza od dalszego gromadze- 
nia się tej szkodiiwej dla organizmu 
substancji. 


Życie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 15.10. 


Warszawa dol. 8.88*/, 

¿Nowy jork 5.90 } 

‘Londyn 45.24, 

(Paryż 54.55 

„Wiedeń 125.26 

„Praga 26.42 

Włochy 46.69 

Belgja 125.96 

Szwajcarja 171.58 

‘Holandja 557.40 . SĘ 

„Dol. War. pr. obr. 8.881), 
15%, Poż. Przem. Dolar. zł. 96.75—98,00—97.50 
1B,/9 Poż. Konwersacyjna zł. 67.00 

4, Poż. Inwest. zł. 124.00—120,25—121,25 

Tendencja: utrzymana 


AKCJE. 


: Warszawa, 15.10: 
Sank Dyskontowy 154.50 
„Bank handlowy 120.00 
„Bank Polski 176.00—176.50—176.—— 
Bank Zachodni 32.50 


nych warunkach. 


kantaktowemi kosztuje 


Zł. 2,— 


J Do ceny żelazek nie 
3 tutu udzielonego kredytu. 
A Godzina prasowania 


sentów Elektrowni. 


RYZ 


Ogromne zalety tych żelazek, łatwość i zupełne bez- 
pieczeństwo obsługi oraz stosunkowo niewysoka ich cena, 
zjednały im powszechne uznanie i szerokie zastosowanie 
zarówno zagranicą, jak i w większych miastach Polski. 

Elektryczne żelazko może być przyłączone do normal- 
aego gniazda wtyczkowego, przeznaczonego do oświetle- 
nia i jego zastosowanie nie wymaga żadnych specjelnych 
kosztów instalacyjnych. Żelazko o wadze 8 kg. z 2-u mtir. 
sznurem przyłączowym w oponie gumowej oraz wtyczkami 


zł. 30.— 


płatnych w 15-tu miesięcznych ratach, t. j. po 


miesięcznie. 
doliczamy żadnych kosztów z ty- 


żelazkiem kosztuje przy obecnej 
iaryfie Elektrowni zaledwie około 16 groszy. 

Ę Trwałość grzejnika żelazka gwarantowana jest przez Ę 
s. Elektrownię na przeciąg 15-tu miesięcy. Wszelkie ew. na- + 
prawy grzejnika uskuteczniane będą w powyższem o- 
kresie czasu przez Elektrownię bezpłatnie. 

Żelazka demonstrowane są w biurze Elektrowni w Sos- 
nowcu przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, gdzie udzielane są 
wszelkie informacje i pokazy oraz przyjmowane zamówie- 
nia; zamówienia uskuteczniane być mogą również u inka- 


Liczba żelazek przeznaczonych do sprzedaży na po- 
wyżej określonych warunkach jest narazie ograniczona. 


9 

K 

l Elektrownia Okregowa 

w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A. 


Kijewski 96.00 

Częstocice 55.00 , 
Węgiel 102.50—105.00—101.75 
Modrzejów 57.26 
Norblin 225— bez kup. 


, Ostrowiecki serja B 1 114.00 


Siarachowice 47.75—47.— 
Tendencja: utrzymana 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Poznań, 15.10. 
Zyto 54,00—54.50 


- Pszenica 58.25—40.25 


„Jęczmień przemiał. 55.00—54.00 
Jęczmień browar. 55.00—657.00, 
Owies 51.00—52.50 

Mąka żytnia 709, 48.00 

Mąka żytnia 65%, 49.50 

Mąka pszenna 65,'/, 59.00—635,—= 
Otręby żyinie 25.00—26.00 


' Otręby pszenne 26.50—26,50 


Groch polny 46.00—49.— 

Groch Viktorja 62.00—67.00 

Groch Folgiera 60.00—65.— 

Ziemniaki fabryczne 18%, 6.15-—6.50 

Ziemniaki jadalne 7.50—8.50 
 Usposobienie stałe. 


Pragnąc uprzystępnić Szanownym Odbiorcom prądu 
korzystanie z energji elektrycznej w szerszych rozmiarach 
w gospodarstwie domowem, przystąpiliśmy do sprzedaży 
elektrycznych żelażek do prasowania na specjalnie dogod- 


ET E TAAT PETRY Z WOZCCZIOWORE OSA TPSA 


PRE; 
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Nr. 240. 
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Największe w Zagłębiu 


Z 


BĘDZIN 
ul. Kołłątaja 14, I-sze pię:ro 
Teiefon Nr. 140. 


Urzędn:kom uiga w spłacie. ~ 


| 


sz 


az ATW 
RAKE Y 


Kupno i sprzedaż. 


Szkółki 


ROGOZNICKIE TOWA- 
RZYSTWA GÓRNICZO 


PRZEMYSŁOWEGO „SA [URN% mają ta-' 


nio do zbycia większą ilość drzew i krze- 
wów owocowych i ozdobnych. Cennik wy- 
syta się na żądanie. Adres dla listów: 
Sosnowiec, Tow. Górn. Przem. „Saturn“, 
Szkółki Rogoźnickie. i 


eee AZ 

TA grube może być do siewu, kartofle 

i pomidory zielone do sprzedania. Ce- 

"ny przystępne. Sosnowice, ogród przy 
hałdacnh K. Zielezińsad. 


ç praertam o mir? paii dębowych grubości 

3 h +ò Gale, szerokości 75 cm. Wia- 

1 ANE Gawuwa Gór, Narutowicza 74, 
Wince e, MZ 


Ta C? 

Mes Szaiy, iðżkā, Dlurka do Sprzeda- 
nia z Zakładu Stolarskiego Piotra 

Parlickiego, Sosnowiec, Konstantynowska 

nr. li. É i 


waz biłard w dobrym sianie. Wia: 
x Jomosé „Expres Zawiebia* Dabrowa. 
Koai i przybory szko.ne najianiej 
w księgarni Adolfa Zmigroda, Bę- 
dzin, tel. 28. 
Z ZZ 
esi do sprzeuamid piwiariiia. Wladomość 
„Expres Zagłębia” Bedzin. 
uwer nowy sprzedam niedlogo l Geiex- 


ior ze siuchawkami. Sosnowiec, Mar- 
jacka 12, Puszczewiez. 


Posady i prace. 


'na dzień. 17 
października 


Walne miejsca 
1928 rotu. 


Kandydatów do policji państwowej na - 


wyjazd 90, majstrów huiniczych wraz po- 
mocnikami i bańsarzami na wyjazd 12, 
robotników do kopalń w miejscu 10, cieśli 
2, robolnik do fabryk. miejscu 1, kobiet 
do robót rolnychna wyjazd 2, stużby domo- 
wej kobiet 10. - 
Kolejność kandydatów, kiórzy będą 
"skierowani do pracy: 1) pozbawieni do- 
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 


z doraźnej. akcji państwowej, 6) korzysta- 


jący z zasiłków usiawowych, 4) poszuku- 
jący pracy. Zgłaszać się do urzędu pośre- 
dniciwa pracy w Sosnowcu. 
W ubiegłym dniu zakiady pracy zgłosi- 
ły 77 wolnych miejsc. 
PU>P. skierował du pracy 101 osób. 


„f uolnycn szewcow poirzebd dO Warsztatu . 


szewskiego przy Siow. „Zgoda“ na 
Piaskach. Zgłoszenia osobiście natychmiast. 
zada c AA LA at A b BRI 
DO ona dziewczyna na przyciiounią do 

kuchni. Wazszawska 6, Kawiarnia Po- 
pularna. i 
pDonzedny czeladnik S3zewSkKi Zilolny na 

meska roboię. Sosnowiec, Kościelna 6, 
Fraczkiewicz. 
ozone zdolne panny do szycia i da 


nauki Pracownia sukien „Marja“, Mo- 


drzejowska 27. 

UEF il go kursu szkoły górniczej po- 
szukuję zajęcia, możliwie biurowego. 

' Zgłoszenia „Expres Zagłębia“ Sosnowiec 

pod „Liczeń* 


MY śiusdrz warszidliowy Z UsOŃCZo- 
nym terminem potrzebny do fabryki 
Goldberg i Kucyński, Soanowiec, Przejazd 
nr. ð. 


H ozebny chłopiec do posług, lat f5—17. 
Zgłoszenia z rodzicomi od godz. 10 do 
12 w biurze klawskiego, Warszawska 13. 


Lokale. 


Ue nik samotny poszukuje pokoju, 
przy rodzinie w Będzinie. Wiadomość 
Będzin, fel. 2-46, ź REC 


Zgubione dokumenty. 


askawiec Sianisław zgubił paszpori wy” 
dany przez siarostwo olkuskie. 


£ RZ olamsiaw zgubii książkę Kasy 
z fr 


Chorych wydaną przez kop. „Neptun“. 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, nl. Teatralna tel. 4-94 


SKŁADY FUT 
I. Goldsztein i N. Tenenbere 


-g0 Maja 19 (vis a vis dworca gi.) 


POLECAJĄ: futra damskie I męskie, kołnierze, etole i i. p. oraz” 
różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 
WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę 

w zakres kuśnierstwa wchodzącą. ` 
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Naiwjększe w Zagłębiu 


ER 


SOSNOWIEC, 


Telefon Nr. 544, 


PR GOD TV © © 02033 
‘j 


Urzędnikom ulga w spłacie. 


3 


MAGAZYN OBUWIA 


„SOKOL 


PIŁSUDSKIEGO 14. 


SZT józef zgubił książkę Kasy Cho- 

rych wydaną przez fabrykę „Sirem“ w 

Sirzemieszycach. . 

"fan Buczyński zgubił dowóu osobisty Wy- 

] dany przez mavisttat m. Sosnowca. 

} udła Wawrzyniec ZguDIt KSIĄŻKĘ WOjSKO- 
wą wydaną przez PKU. Będzin. 


Zd ONO dowód Osobisty i(2yliyntację 
na broń, wydane przez sfarosiwo bę- 
dzińskie, fotografję-i legitymację związko 
wą ta-imię Juliana Kubiczką. 
adąqc ze oliżenieszyc do Dąbrowy zgi- 
biono książkę poborową tyiuniową na 
imię Plawnera Cudyka ze Sirzemieszyc. 
'Łaskawy znalazca zechce zwrócić pod po-. 
wyższy adres za wynagrodzeniem > 
untu 14-go października rany, W po- 
ciągu do Kaiowic, zostawiono iorebkę 
gamską, w której znajdowały się: patent 


„IV el kategorii na nazwisko Wincentego 


Lekstona, 2 metryki ślubne na Staniławę 
Kołodzieiską i Winceniego Lekstond, oraz 
inne papiery. Łaskawego znalazcę upra- 
sza się o .zwroi do „Expresu Zacłębia* 
Sosnowiec, za wynagrodzeniem. 


Haave Wilk skradziono w Ząbko- 
wicach feczkę z dowodem osobistym 
i biletem rocznym kolejowym wydanym 
przez PKD. * 

J 0DONĘ sarię rejestracyjną wydaną 
C- przez magisirat sosnowiecki na imię 
Ajzyka Wajssa. i 


Rózne: 


Z aisinat piesek mały czarny nóżki żół 
te wabi się „Figuś* w okolicy Cemene 
ebowej Gorze. Znalazcę proszę 
o odprowadziie do apieki Czesława Goeb- 
la, Sosnowiec, Nowopogokska 26, za Wy- 
naosrodzęeniem. - 
ypozyCzam naxrycia Slvrowe, na we 
sela i zabawy, Sosnowiec. Rózwój, 
Modrzęjóowska. Z boważaniem Piotr KONON, 
ZA diugi żony Antoniny aolomanskiej od 
dnia 1ó/X rb. nie odpowiadam. Jan Ko- 
łomański. ; , 
udam dziewczynkę 2-lygouniową „me 
„cehrzczoną na własność. Sosnowiec, 


_Będzińska 17, Lachowicz. 


We siwa ndxrdpiand Dronzowo, Zä- 
ginęta 16 października między Myszko- 
wem a Zarkami. O imiejscu pobytu upra- 
azam zawiadomić za zwrotem kosztów, 
Wyszyński, Sosnowiec, ul. Siaszica nr. 24, 
Przywłaszczaijący będzie ściganv:.sadownit./ 
AE Józet Pyjewski, przejeżdzającć w 

dniu ió bm. ulicami: Dlngą, Zytnią, 
Marjacką i Zeromskiego na Pogoni zgubił 
pistolet automat, „Belgijski“ kal. 6.60 za 
Nr. 8861464. Zna!azcę uprasza się o zwrot 
do I-go poaromisarjatw w Sielcu, 


